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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny. 
Niedziela XVII po Zielonych Świątkach 

(12 września)
g. 6. Prymaria z nauką — ks. Kiwacz.
g. 8. Msza św. z nauką — ks. kan. Jan

kowski.
g. 9.30 Msza św. dla szkół — ks. Stoiń- 

ski, nauka — ks. prof. Magott.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

kazanie — ks. Stoiński.
g. 12.30 Msza św. — ks. Stoiński, nauka 

ks. prof. Giebartowski.
g. 8.30 W kaplicy Milowice Msza sw. 

z nauką — ks. Kiwacz.
g. 16- Nieszpory — ks. Stoiński.
Od g. 18 dnia ll.IX do g. 18 dnia 18.IX, 

dyżurnym — ks. Kiwacz, wicedyżurnym 
ks. Stoiński.

Kalendarzyk zebrań.

Niedziela dnia 12 września — g. 9 
Zebranie III zakonu św. O. Fran
ciszka,— godz. 19. Plenarne K S.Mł. 
Męskiej, — godz. 15. Zebranie K. S. 
Mężów.

Poniedziałek dnia 13 września—g. 19 
Świetlica K. S. Ml. Żeńskiej.

Wtorek dnia 14 września— godz. 19 
Świetlica K.S.Ml. Męskiej, — g. 19 
Świetlica Sodalicji Mariańskiej Pa
nien.

Środa dnia 15 września — godz. 19 
Świetlica K. S. Ml, Żeńskiej.

Czwartek dnia 16września— g. 17 
Świetlica K.S. Kobiet,—godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna,— g. 19 Świe
tlica K. S, Mężów i K. S. Ml. Męskiej.

Piątek dnia 17 września—godz. 19 
Świetlica K. S. Ml. Żeńskiej.

Sobota dnia 18 września—godz. 19 
Świetlica K. S? Mężów i K. S. Ml. 
Męskiej.

Niedziela dnia 19 września — g. 15 
Zebranie III Zakonu św. Dominika 
godz. 17 Plenarne K. S. Kobiet.

Komunikaty.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Dnia 18 — 19 września br. Za

rząd P. A. K. organizuje pielgrzym
kę do Częstochowy.

Wyjazd specjalnym pociągiem na
stąpi w sobotę dnia 18 września b.r. 

o godzinie 15. Powrót w niedzielę 
dnia 19 września wieczorem.

Zapisywać się można codziennie 
w Sekretariacie Parafialnej Akcji Ka
tolickiej (Dom katolicki), cena biletu 
W obie strony 5 zl (pięć złotych).

W środę, piątek i sobotę dnia 15, 
17, 18 września br. przypadają Su
che Dni, a więc w te trzy dni obo
wiązuje wszystkich katolików post 
i wstrzemięźliwość, to znaczy bez 
mięsa i raz w ciągu dnia do sytości.

Kierownictwo K. S. Mężów i K. 
S. Ml. Męskiej, przypominają że 
w niedzielę dnia 12 września 1937 r. 
o godz. 8 rano odprawiona będzie 
Msza św. w intencji członków.

Wszyscy członkowie mają obo
wiązek wziąć udział w tym nabo
żeństwie i przystąpić do Stołu Pań
skiego.

Drodzy ł Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela XVII po Świątkach (12.1X).

W lecie b. r. zmarł za oceanem, 
na ziemi amerykańskiej jeden z naj
lepszych ludzi, którzy przeszli przez 
tę ziemię, w czasach nowożytnych. 
Katolicy i innowiercy otaczali go 
nadzwyczajną czcią, za życia i po 
śmierci. Gdy zwłoki jego złożono 
przed pogrzebem w bazylice Najśw. 
Marii P. Zwycięskiej w mieście Bu- 
fallo (czyt. Boilo), trzysta pięćdzie
siąt tysięcy osób oddało hołd u jego 
trumny jego zasługom.

Któż to był?
Sędziwy, blisko 96-letni staru

szek, ks. prałat Nelson H. Baker 
(czyt. Beker) „ojciec ubogich" św. 
Wincenty a Paulo dwudziestego wie
ku, jak zwali go wszyscy, którzy 
patrzyli z bliska na jego pracę i na jego 
dzieło. Dziełem jego długiego ży.wo- 
ta było „miasto św", dobrze znane 
na drugiej półkuli, miasto miłości 
chrześciańskiej i miłosierdzia, w któ
rym ś. p. ks. Baker tulił przez lat 
kilkadziesiąt i ogrzewał swym apos
tolskim sercem wszelką biedotę i nę

dzę. Kilkadziesiąt milionów dolarów 
przepłynęło przez jego ręce uczynne 
i święte — na otarcie ludzkich łez.

Stworzywszy tó wielkie dzieło 
miłości zdobył serca nie tylko swoich 
ale i... wrogów...

Ks. Baker nie był od dziecka ka
tolikiem, nawrócił się i dość późno 
(bo w 35-ym roku życia!) otrzymał 
święcenia kapłańskie. Ale poznawszy 
prawdę wcielił ją w życie konsek
wentnie. Zrozumiał, że niema katoli
cyzmu bez czynnej miłości bliźniego. 
Zrozumiał że trzeba brać na serio 
słowa P. Jezusa. „Po tym poznają, 
żeście uczniami moimi, jeśli miłość 
mieć będziecie jedni ku drugim." Zro
zumiał, że najlepszą obroną nauki 
Kościoła katolickiego jest wielka, na 
Chrystusową miarę pojęta, praca dla 
drugich i poświęcenie dla bliźnich, 
wyrastające z miłości i tą miłością 
odżywiane...

A my?... Wyrośliśmy od maleń
stwa w atmosferze katolickiej. Naukę 
Chrystusową o miłości wszczepiano 
w nasze dusze od lat najmłodszych. 
I... wstydzić się musimy, że tak ma
ło w nas cech, po których nieomyl
nie poznaje się uczniów Chrystu
sowych.

Koniec.
Proboszcz.

Apostolstwo świeckich w parafii.
(Dokończenie).

Tak jak w pierwszych wiekach 
poruczano pewne czynności świec
kim, tak i dzisiaj.

Rodzice uczą dzieci prawd wia
ry, starsi zbierają nieraz po domach 
młodszych, uczą ich albo czytają rze
czy budujące, w szkołach uczą ci, 
którzy mają t. zw. misję kanoniczną. 
Przecież to uczestnictwo we władzy 
nauczycielskiej. Inni przyprowadzają 
grzeszników do konfesjonału, dopo
magają do pojednania się z Bogiem, 
wypraszają laskę nawrócenia — toć 
to najpiękniejsze współdziałanie z pra
cą Kościoła.

Czuwają nieraz starsi po wio
skach i miasteczkach nad moralnością, 
boleją nad zepsuciem, przeciwdzia
łają złu — toć to wprowadzenie 
Chrystusa w życie codzienne.

W imię nakazu miłości Chrystu
sowej idą członkowie bractw, idą

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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ludzie dobrej woli, do domów, osu
szają tam łzy — toć to dalszy ciąg 
tego przeszedł dobrze czyniąc, toć 
to objawy dobroczynnej działalności 
Kościoła.

W nagłej potrzebie, kiedy niema 
kapłana, dopomagają umierającemu 
do wzbudzenia żalu, — toć to zba
wienie duszy.

W nagłej potrzebie udzielają 
chrztu,— toć to uczestnictwo we wła
dzy kapłańskiej Kościoła.

Ale dzisiaj są potrzeby większe. 
Społeczeństwo więcej podminowane, 
więcej wstrząśnięte. Musi być ta 
współpraca większa, musi być tej 
współpracy więcej. Musi być ta współ
praca szersza, musi ogarniać szersze 
kolo, ile możności wszystkich. Muszą 
sobie wszyscy powiedzieć, że to obo
wiązek i konieczność. Dzisiaj musi 
być ta praca więcej planowa i wię
cej zorganizowana. Bo razem z in
nymi łatwiej i skuteczniej się pra
cuje. Napór zepsucia dzisiaj jest tego 
rodzaju, że trzeba iść szeregiem. Dzi
siaj wysiłki jednostek nie dają owo
cu i załamują się.

Akcja Katolicka ujmuje tę dzia
łalność apostolską świeckich orga
nizacyjnie niezależnie i ponad wszyst
kie partje polityczne i oddaje pod 
kierownictwo hierarchji kościelnej.

Pole pracy tak obszerne.
Potrzeba uczyć katechizmu. Tyle 

przecież nieświadomości w rzeczach 
religii. Potrzeba uczyć tych, którzy 
nie chodzą do szkoły, trzeba ich wy
szukać i pociągnąć. Trzeba uczyć 
dorosłych, u których prawdy wiary 
poszły w zapomnienie; pozostało 
z nich tylko coś mglistego. Trzeba 
zbierać ich, pouczać, urządzać poga
danki, odczyty. Trzeba znaleźć dro
gę do naszej inteligencji, zburzyć 
w niej niejedne uprzedzenia, uświa
domić w dzisiejszych kierunkach, po
głębić jej wiadomości religijne. Trze
ba dzisiaj iść niemal od domu do do
mu i dawać do rąk pisemka i bro
szury. Trzeba bronić naszej rodziny 
przed zalewem pism wywrotowych 
i plugawych, a na to miejsce dawać 
im strawę odpowiednią i dostosowa
ną do ich pojęć.

Potrzeba ludzi sprowadzać do Sa
kramentów świętych; nieraz dzieci 
po miastach, dorastających, starszych. 
Jak stosunkowo mało widzi się męż
czyzn u stołu Pańskiego. Jak mało 
iuteligencji praktykującej! Tam musi 
Chrystus trafić.

Musi być obrona wiary i obycza
jów. Nie można pozwalać na bluź- 
nierstwa. Musimy wystąpić przeciw 
obrazie religii, musimy bronić praw 
Kościoła. Musimy tępić źródła nie- 
moralności: w pismach, kinie, teatrach, 
wystawach, modzie. Duch Chrystu

sowy musi wszędzie trafić: do domu 
i do warsztatów, do fabryki i do biura, 
do pociągu i do restauracji.

A pole miłosierdzia chrześcijań
skiego jakie obszerne. Ile nędzy i 
biedy! Ile potrzeba serc i rąk do 
pracy!

A to wszystko tak pilne. „Oto 
wam powiadam: podnoście oczy wa
sze a przypatrzcie się krainom, że 
już są białe ku żniwu" Jan 4.37.

Robotników potrzeba. „Proście 
tedy Pana żniwa, aby wysłał robo
tników na żniwo swoje". Mat. 9.38.

Ks. T. J.

Święto Patronalne Druhen.
Katolickie Stowarzyszenie Mło

dzieży Żeńskiej w Sosnowcu, rok
rocznie obchodzi swe święto patro
nalne bardzo uroczyście, przedsta
wiając całoroczny swój dorobek 
w pracy kulturalnej, oświatowej 
i wychowawczej.

W bieżącym roku święto patro
nalne przypada w dniu 12 b. m. 
W dniu tym o godz. 8 odprawiona 
zostanie Msza św. w intencji Od
działu. O godz. 17 odbędzie się uro
czysta Akademia urządzona wyłącz
nie staraniem druhen. Na program 
akademii złożą się produkcje wokal
ne, ćwiczenia pokazowe i 2 sztuczki 
sceniczne.

Kierownictwo Oddziału zaprasza 
pokrewne Oddziały do wzięcia udzia
łu ze sztandarami we Mszy św. i do 
poparcia w Akademii.

Z życia Kat. Stów. Mł. Męskiej
Oddział w Sosnowcu.

W dniu 5 b. m. odbyło się ze
branie plenarne w związku z pożeg
naniem Ks. T. Szpikowskiego, któ
ry odchodził do Radomska, Na ze
branie przybyli wszyscy druhowie 
dając tym dowód przywiązania do 
odchodzącego Asystenta. Żegnając 
się Ks. Szpikowski przedstawił ko
nieczność swego odjazdu. Twierdził 
że pracował w Oddziale z oddaniem 
i zadowolony jest z prac Oddziału 
i Kierownictwa, które w zupełności 
rozumiało Jego intencje. Skolei pre
zes pożegnał Księdza przyrzekając 
że Oddział pracować będzie w dal
szym ciągu ku chwale Boga i Ojczyz
ny. Życzył odchodzącemu Księdzu 
pomyślnej pracy na nowej placówce.

W niedzielę dnia 12 b.m. o godz. 19 
odbędzie się zebranie plenarne w ce
lu przywitania Ks. Stoińskiego, któ
ry w dniu tym obejmuje funkcję 
Asystenta tutejszego Oddziału.

Związek małżeński zawarli:

Dnia 4.IX 1937 r. Mieczysław 
Miszczyk z Marianną Głowacką.

Dnia 4.IX 1937 r. Tadeusz Skow
roński z Janiną Czarnecką.

Dnia 4.IX 1937 r. Tadeusz Łasz- 
czewski z Zofią Niewiarowską,

Dnia 5.IX 1937 r. Lucjan Musiał 
z Władysławą Szatan.

Dnia 5.IX 1937 r. Bolesław Gó
rak z Leokadią Gąstalik.

Zmarli:

Dnia 30.VIII 1937 r. Teofil Sa
dło lat 30.

Dnia 3O.VIII 1937 r. Jan Kosiń
ski lat 68.

Dnia l.IX 1937 r. Jan Dudek 
lat 78.

Rocznice zgonów:

Dnia 15.IX 1937 r. Franciszek 
Grochowski lat 77.

Dnia 18.IX 1937 r. Mieczysław 
Sroka lat 24.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Edward Kowalski, k. Wiejska 26 
z Katarzyną Gołąbek, p. Wiejska 26 
zap. 3.

Roman Grabaj wdów. Kacza 11 
z Marianną Zarychta, p. Pańska 22 
zap. 3.

Władysław Szewczyk, k. Wyso
ka 2 z Zofią Kopeć p. z Pogoni 
zap. 3.

Henryk Kaczmarczyk, k. Piłsuds
kiego 52 z Anielą Stachańczyk, p. 
ze Starego Sielca zap. 3.

Franciszek Mazur, k. z Jastrzębia 
Górnego z Rozalią Kiczyńską, p. 
3 Maja 29 zap. 2.

Antoni Kraupe, k. Aleja 5. z Ka
zimierą Tymoszukówną, p. Wiej
ska 12 zap. 2.

Wincenty Wysocki, k. Kacza 13 
z Lucyną Filipowicz, p. Daleka 5 
zap. 2.

Stanisław Fołtyn, k. 3 Maja 8-a 
z Zofią Abramską," p. Prosta 12 
zap. 2.

Bogusław Fularski, k. Kołłąta
ja 15 z Marią Bujakowską, p. Pił
sudskiego 10 zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Janusz Zdzisław Dubielewicz.
Krystyna Wróblewska. 
Wiesława Kazimiera Cesarz.
Władysław Franciszek Kotra. 
Jerzy Stępień.
Zofia Janina Synowiec.
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